
Rok VUI. Kraków-Podgórze. Wtorek 1 Marca 1910 Nr. 49

3 Cena JNnmeru
etaty w Krak«wl«, Pat(óriu

i aa prowincyi.

PRENUMERATA
miesięczna w Krakowie 1 K^SO h. Qut z dostawą do domujj 
□a prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 

Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 L, 2 fr. 1 rs.
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAu MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST­

KICH DWORCACH KOLEJOWYCH^

NOWINY
Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany.

OGŁOSZENIA
za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (mlnimur 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
Inserety prowadzi w swoim zarządzie p. M. Kupczy e

Administracya .NOWIN*:  ul. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny 8 rano do godz. 8 wieczorem.

Na Lwów Skład i Ekspadyeya: Ageaeya 
Sekałewskiaga, Pasaż Hausmaaa L. 2.

Redakeya i Administracya .Nowin": Kraków, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 
| Ekspedycya .Nowin*  ul. Wiślna L. 2.

REDAKTOR NACZELNY:
LCOWIK SZCZEPAŃSKI.

Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakeya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze ulica Wiślna L. 2. 

Rękopisów nie zwraca si?.

. JiOWlNY“ wychodią codziennie wieczorem o godzinie S-tej. — Cena nns-Aern 3 centy w Krakowie r aa prowtaeyi.

Nowe napaść na prezesa Kola polskiego.
Wojskowa zakłady, p. Wetzler i dr Głąblńskl.

Preies Koła polskiego, dr Głąb Ińsk i, nara- 
śouy jest ustawicznie na ataki, których wspólną 
seeńą jeBt zazwyczaj nie chęć służenia sprawie pu­
blicznej przez racyonainą krytykę, ale albo prze­
wrotność i perfldya, umiejące szermować 
tylko kłamstwem 1 oszczerstwem, albo ograni­
czenie umysłowe, przeciw któremu oczywi­
ście non ost medicamentum... W kraju roi się od 
„polityków*,  których widnokrąg uie sięga poza 
obszar danej wsi lub powiatu i którzy przez rurę 
od barszczu spoglądają na kwestye polityczne i 
ekonomiczne; tem się tłomaczy, że byle agitacyj­
ny frazes zuajduje wśród bezkrytycznej masy tak 
łatwo zwolenników. W parze z agltacyjnem roz­
wydrzeniem idzie zazwyczaj nieposzanowanie isto­
tnej wiedzy i rzetelnej zasługi i lubowanie się w 
rzucaniu kalumnlj, które zwykle pozostają bez­
karne, bo napadnięty, gardząc ich źródłem, prze­
chodzi nad niemi do porządku dziennego.

Onegdaj w .Naprzodzie*,  który oszczerczą na­
pastliwością dorównuje pisemkom „poczciwych*  
ludowców, pojawił zlę atak, wymierzony przeciw 
drowi GHąbifisklemn p. t. „Gesuefty prezesa Koła 
polskiego*.  W artykule tym .Naprzód*  obwie­
szczał, źe prezes Koła do spółki z niejakim p. 
Wetzlerem wydzierżawił od wojskowości wojsko­
we fabryki lodu i nie pozwala, aby prywatni in­
teresenci z tych lodowni-korzystali..

Perfidne kłamstwa „Naprzodu*  nie mogą do­
sięgnąć osoby prezesa Koła, który pod względem 
osobistej bezinteresowności może być wśród poli­
tyków snadnie porównany z Luegerem; dr Głą- 
biński „polityki z finansami*  nie łączy — i nawet 
najzjadllwsi jego przeciwnicy nie odważyli się ni­
gdy uczynić mu podobnego zarzutu.

Kie przeto, aby bronić dra Głąbifiskiego przed 
kalumnią, bo ona chybia celu, ale aby wyświetlić 
i napiętuować bezezelność i przewrotność napa­
ści, zasięgnęliśmy w Wiedniu autentycznej infor- 
macyl w poinformowanych kołach poselskich — 
i przedstawiamy poniżej faktyczny stan rzeczy:

• * *
Jeszcze w lecie roku zeszłego (1909) uzyskał 

prezes Koła polskiego dr Głąblńskl od minister­
stwa wojny zasadniczą zgodę na to, aby pustką 
Stojące w czasie pokoju wojekawe zakłady w 
Krakowie i w Przemyślu, obejmujące lodownie, 
ehłodzarnie, wędliniarnle i fabryki 
konserw, oddane być mogły za skromną opłatą 
czynszową do użytku krajowi, mianowicie organi­
zacyi, utworzyć się mającej przez krajowe To­
warzystwo gospodarcze razem z Towa­
rzystwem Kółek rolniczych lnb przyszłą 
Radę kultury krajowej. Pożytek tych za­
kładów dla organizacyi I korzystnego zbytu by­
dła I nlerogacizay dla rolnictwa, mianowicie dla 
włościan, byłby znaczny 1 powetowałby możliwe 
straty z traktatów handlowych. Misterstwo wojny 
zażądało zezwolenia na takie odstąpienie zakładów 
wojskowych do użytku krajowego jeszcze ze stro­
ny kapitalisty i przemysłowca Bernarda Wetz­
ler a, który w swoim czasie wybudował i sprze­
dał rządowi te zakłady z zastrzeżeniem pierw­
szeństwa dla siebie na wypadek wydzierżawie­
nia zakładów. Pan Wetzler okazał prezesowi Koła 
polskiego tę uprzejmość, że zupełnie bezintereso­
wnie zgodził się na odstąpienie swego prawa 
pierwszeństwa owej organizacyi, jaką prezes Koła 
zainieyował i jaka w kraju ma Bię utworzyć. Mi­
nisterstwo wojny zostało o tem przez p. Wetzlera 
zawiadomione.

Mimo upływu kilku miesięcy, pomimo kilka­
krotnych nawoływań ze strony prezesa Koła, 
dra Głąbińsklego, tak w Kole polakiem sejmowem, 
jak u przewodniczących Towarzystw gospodar­
czych w kraju, nie zawiązała się dotych­
czas pożądana organizaeya krajowa dla 
objęcia owych zakładów, zarezerwowanych przez 
ministerstwo wojny na żądani^ prezesa Koła.

Obecnie z powodu braku lodu zgłaszają się 
rozmaite spółki, szczególnie dla przewozu mięsa, 
do ministerstwa wojny o pozwolenie na wyrób 
lodu w lodowniach wojskowych w Krakowie i 
Lwowie. Z powodu rezerwowania wszystkich tych 
zakładów przez prezesa Koła na rzecz rolniczej 

organizacyi krajowej, tudzież prawa pierwszeństwa, 
którego się p. Wetzler nie zrzekł wobec innych 

i interesentów, lodownie te nie mogą być pry­
watnym spółkom wypuszczone w dzierżawę. 
Także prezes Koła nie może w tej sprawie inte­
resentom udzielić żadnej pomocy, gdyż nie chce 
mlę8zać się w stosunki konkurencyjne, a dopóki 
org&nizacya rolnicza nie przyjdzie do skutku, żą­
da zarezerwowania zakładów wojskowych dla or­
ganizacyi produkcyi swojskiej.

Wiadomość, podana przez „Naprzód*,  jakoby 
prezes Koła Gląblński w spółce z p. Wetzlerem 
lodownie wojskowe wzięli w dzierżawę i inne po­
dobne wymysły są poupolltem oszczerstwem dla 
rzucenia plamy na prezesa Koła za to, że nie 
ustaje w zabiegach ekonomicznego podniesienia 
kraju 1 w tym cslu ze skutkiem użycza swoich 
wpływów politycznych i osobistych.

Z parlamentu wiedeńskiego.
Blek wslnsmyślnych Niemców. — Strsnolctwa 

w Izbie
Jak wiadomo, wszystkie frakeye liberalnych 

Niemców (razem 77 posłów) zjednoczyły się, two­
rząc związek pod na^wą „Dsutschsr NatienalYer- 
band‘ , który wczoraj się ukonstytuował. Pierwo­
tne frakeye rozwiązały się, z wyjątkiem grupy 
niemieckich radykałów.

W^bec zorganizowania się Niemców liberal­
nych nie od rzeczy będzie przyjrzeć się wogólo 
ugrupowaniu stronnictw w parlamencie i przed­
stawić ich wzajemny liczbowy stosunek. Poniżej 
podajemy cyfrowe zestawienie, przyczem zauwa­
żyć należy, że „Unia słowiańska*  składa się z 9 
mniejszych klubów, które zastrzegły sobie auto­
nomię. Izba posłów dzieli się na następujące strou- 
nictwa;

Uaia słowiańska 124 posłów
Chrześc.-społeczal (Niemcy) 96 „
SocyalDi demokraci 88 „
Niem. Związek Narodowy (lib.) 77 „
Koło polskie 70 „
Unio Latina 20 „
Klub ruski 20 „
Rtwlni bukowińscy » „
Syoniśei 4 „
Schenererowcy 3 „
Dzicy 9

Sasem BK posłów

Pragmatyka służbowa a sędziowie.
Praed Klim daiawl w ni ÓW rząd projekt ustawy, 

regalająecj stosunki służbowe wsaystiudi urzędników 
państwowych (pragmatyka służbowa).

Ustawą tą objęet są także sędziowie. Zrównanie 
Jednym sttyeńuleem oraęaników adminlstraeyj- 
nych i sędziów jest jedna*  wprost sprzedane a a- 
stawą zasadniczą, która r^zdslela śc.śle zdmiuuatraeyę 
od sądownictwa. Toteż w kołach sędziewszioh projekt 
pragmatyki spotkał się z bardeo sywym protestem, a 
„Związek sędziów aastr.*  w swoim urg>.nie „Mittei- 
lungen der Vereinigang oeit. Rechtes*  wypracował na­
wet własny projezt ustawy, dotyczącej poborów sę­
dziów i urzędników prokuratoryi państwa. W objaśnie­
niach do tej ustawy „Związek sędziów*  b. Waszaie 
podnosi, te niezawisłość sędziowska nie da 
sę pogodzić z charakterem śu.śle urzędniczej ka­
ry ary. Dzisiejszy system rang jest właśnie ty sumem 
karyery urzędniczej, sędzia bowiem, chcąc się 
posunąć do wyższej płacy, most wnosić podacie o 
numinacyę na posadę wyższe! rangi, a podanie to za­
łatwia rząd. W tem leży oczywiste niebezpieczeń­
stwo dla niezawisłości sędziowskiej, zwłaszcza 
w państwie, w Którem jak w Austryi ścierają się ró­
żne prądy polityczne i narodoaoś iowe i gazie poli­
tyka niejednokrotnie usiłuje wtargnąć w aferę 
zarządu sprawiedliwości.

Odsunięcie jednak wpływu polityki na sądownictwo 
jest niezbędnym warunkiem, aby wszystkim obywate­
lom, wszystkim narodowościom 1 społecznym warstwom 
zapewnić gwarancyę zupełnie równego trakto­
wania wobec prawa.

Faktycznie doszło u nas do tego, że szerokie war­
stwy społeczne nie wierzą w niezawisłość sędziowską. 

Na ten brak wiary musi wpływać także spostrzeżenie. | 
że sędziowie z powodu swego marnego wynagrodzenia, 
apotaula ... a>oe4 wj.tjpow.i tak, j.khy te5o wy. | 
Biagała powaga ich urzędu. Troska o chlali pozbawia 
też sędziów duchowej sprężystości, potrzebnej zarówno 
do ferowania wyroków jak i do pogłębiania wiedzy 
prawniczej, do zaznajamiania się z coraz uewemi sto­
sunkami życia, na tle których powitają sprawy, stano­
wiące przedmiot oceny sedaieco.

Sędzia, źle płatny i zależny od rządu, 
ilekroć shce poprawić sobie warunki bytu, t. j. awan­
sować, nie może wzbudzać pełnego zaufa 
ni a.

Rządowy projekt pragmatyki ustanawia wprawdzie 
awans czasowy, a zatem nie zmusza sędziego do 
ubiegania się o posadę wyższej rangi, atoli te i sfor ma 
niema żadnego praktycznego znaczenia 
dla sędziów, zakreśla bowiem tek dalekie granice a- 
w«nsu czasowego, że żaden sędzia nie zdecyduje się 
pozostać przez tak długi szereg lat na tym samym 
stopaiu marnąj płacy, aby uniknąć ubieganiu się o po­
sadę wyższej rangi. Dość przytoczyć jeden przykład 
tego nowego dobrodziejstwa dla sędziów: Projekt prag­
matyki postanawia, że sędzia po 23 latach automa­
tycznie awansuje do VII. rangi; tę samą rangę o- 
Łrzymnje dzisiaj sędzia normalaie jnż po 17 latach 
służby.

Jak z powyższego szkicu wyniks, rządowy projekt 
pragmatyki, o ile dotyczy sędziów, jest nie do przyję­
cia — i Izba posłów powinna nie tylko dokonać mo­
dyfikacji w duchu propozycji „Zwlątku Sędziów", ale 
raz jnż stanowczo przy tej sposobności dsć wyraz prze­
świadczeniu społeczeństwa, że sądownictwo musi 
być odląezane od administracji. Sprawa te pie­
kąca powinna być stanowczo uregulowana, jeśli zaufa­
nie społeczeństw*  w należyty, niezależny wymiar spra­
wiedliwości niema coraz bardziej sł.bnąć i zanikać.

Dr K. Ss.

Bułgarya i Turcya.
Nastrój wojenny w Bułgaryl.

Sofia. Wśród ludności południowej Bułgaryi 
panuje ogromne wzburzenie przeciw Turcyi. Buł- 
garcy oficerowie prą do wojny i oświadczają, że 
w sztabie generalnym wypracowane są już wszyst­
kie plany, potrzebne do wojny i źe powinno sią 
obecną korzystną sposobność wyzyskać.

Donoszą też, że krwawe starcia na granicy 
bułgarsko-tureckiej trwają dalej.

Petersburg. Bawiący tu bułgarski minister 
spraw wewnętrznych Paprlkow oświadczył, iż wo- 
góle położenie na Bałkanie jest bardzo niepokoją­
ce, a kwestyą kreteńska trudniejsza jeazcze wię­
cej do rozwiązania.

Paprlkow oświadczył jak naj stanowczej, że 
Bułgarya nie może pozwolić na dalsze uciskanie 
Bułgarów macedońskich przez Turcyę.

Charakterystyczne™ jest, że dzienniki rosyj­
skie ule tylko nie miarkują Paprikowa w jego 
wynurzeniach, lecz nawet wykazują wszelkie 
krsywdy, jakich Bułgarya od Torcyl doznała i go­
rąco przyklaskują myśli podjęcia wojny.

Z tym nastrojem w Petersburgu wiąże się za­
powiedz bliskiej wizyty serbskiego króla Piotra 
na dworze petersburskim. Urzędownie bowiem za­
powiedziano, iż z końcem marca odwiedzi król 
Piotr oficjalnie dwór petersburski.

Wymiana młodzieży.
Już w lecie uhiegłego roku tut. delegat Powszech­

nego Związku Bsperanckisgo zwracał się do polskich 
rodzin z prcpzycyą pośredniczenia w imieniu tegoż 
Związku w wymianie młodzieży. — Wymiana tu po­
lega na tem, że któraś z tut. rodzin wysyła daeci 
s»e zagranicę do obcej rodziny, przyjmując w zamian 
równocześnie dzieci tejże do siebie.

Na tej drodze umożliwia się dzieciom tak dla ich 
rozwoju umysłowego korzystny a bezpłatny pobyt za 
granicą, bo wydatni ograniczają się tylko do kosztów 
podróży.

Także w roku ubiegłym zgłosiło się do krakow­
skiego delegata Związku kilkunastu uczniów szkół śre­
dnich z gotowością wyjazdu na wakacye za granicę, 
gdzieby, zajęci przy jakiejkolwiek pracy, zarobili tyle, 
by wódz pokryć wydatki na podróż i utrzymanie 
przez ten czas. — Jak wielkie znaczenie wychowaw­

cze mogą mleć takie wycieczki, zbyteczne*  chyba do­
dawać.

Sprawa te, która zagranicą uprawianą Jest Już na 
szeroką skalę, Jest u im juzczs wcale nieznaną, to­
też delegat Związku kostjsesjąc daląj rozpoczętą prasę, 
odnou się tą drogą do rodzin tutejszych jakoteż 1 mło­
dzieży obojga płci z prośbą o zgłoszenia odnośnie do 
następujących pachtów:

1) Która z rodzin tut. miałaby zamiar przeprowa­
dzić taką wymianę w czasie nadchodzących wakasyj a 
miano wicie: a) w którym miesiącu, b) na jak długi 
czas, c) czy chłopców czy dziswazęta, d) kwettye do­
tyczące sposobu życia, stan*  społecznego, stopni*  za­
możności, i t. p.

2) Która z rodzin zechcisłaby przyjąć dziecko eb- 
m za opłatą: jak wyżej od a) do d) i e) za jakiem 
wynagrodzeniem.

3) Kto z sdodaisży życzy sobie wyjechać na szłs 
wakasyj za granicę, tam otrzymując zajęcie za koszta 
podróży, utrzymania, misszkuia i t. p.: a) w jakim 
ezasie? b) dokąd ehsiałby się ndać? e) jaką prasę 
chclałby wykonywać? d) czego żąda zamiast wynagro­
dzenia za swą pracę?

4) Kto chciałby przyjąć aa ezas wakasyj sUepea 
lub dziewczynę, dać zatrudnienie z*  zwrotem kosstów 
podróży, utrzymaniu i t. p.; a) w jakim szusie? b) ja­
ką ilość osób może u siebie zatrudnić i jakiej piel? 
c) do jakiej czynności? d) so ofiaruje zamiast wysa- 
grodzenia ?

Zgłoszenia Łe należy nadsyłać ze względn na po­
trzebny czas calem przeprowadzenia korespcndoeyj i 
zebrania materyahr jak najrychlej do tut. delegata 
Związku esparasekiego p. Stanisława Rudnickiego, 
ul. Kopernika 17, który także udzieli bliższych lsfor- 
macyj w tej sprawie. — Na odpowiedź należy dołą­
czyć markę — Ustne informacje w Tow. „Ksperaate*,  
Ryńsk 45, II. p. codziennie między godz. fal wie­
czorem. z wyjątkiem niedziel i świąt.

Wiedeńska moda wiosenna.
Wiedeń próbuje od pewnego czara stworzyć „wła­

sną modę*,  niezależną od Paryża, dotychczas bowiem 
wzorował się na modelash paryskich, a odróżniał aię 
«d nich tylko... spóźnieniem i brakiem włażsiwege 
gusta.

W tej „twóraząj*  myśli zsbrall się tymi dniami w 
sali zgromsdteń na ratusza wiedeńskim krawcy wie­
deńscy i krswazynie i ustanowili typ mody wiosennej. 
Owóż wedle tego typu meds wiedeńska przedstawiać 
się będzie jak następuje:

Praedewnystklem z matsry&łów noszone będą „he- 
meepun*  i szewiot wmieszane delikatne paski 1 kratki, 
Jak również „noppe*  w rozmaitych szarych i bruna­
tnych •delesiach. Na lekkie kostynmy należy używać 
cienkich ksmgaraów, trykotowych kanw.

Koatynm spacerowy mu żakiet pół długi, de figu­
ry, wedle upodobania z paskiem i kołnierzem aule- 
wym. Paski materyału i linie rozmaitych szwów, mają 
być dostosowane do figury, dodając kestynmowi wdzięku, 
rękaw od łokcia ma być nieco wygodniejszy. Spódni­
ce pozeBtąją krótkie, z welaą etepą, zresetą bardze 
rozmaite, w górze dość obcisłe, dełem rezchedzą- 
M się.

Jako sajnowszy fasoa uważa się spódslee podwój­
ne, eeęść gładka z nałożonym wolantem lab fałdasu, 
rozbiegająee się i półkloszowe. Zupełnie dowolną jest 
rzeczą, czy te spódnice mają posiadać pasek stanikowy, 
ezy odrębny pasek z tego samego materyału.

Suknie wizytowe mają być przeważnie z msterya- 
łów jednobarwnych, delikatcych kamgarnów, sukna 
„royal*,  jak również z rozmaitych miękkich i cienkich 
kaszmirów. Co do barw panuje wielka rozmaitość. Prze­
ważają delikatne tony czerwonawe, chwiejące się po­
między heliotropem, a „boia de roaeu, a także przy­
ćmione, delikatne niebieskie i^zielonawe tony. Fasonem 
sukni winylowej jest „princesska*  z wielką jasną 
wkładką, albo spódnica i z barwą jej harmonizujący, 
z lekkich materyałów zrobiony stanik. Rjkawy mają 
trzy ćwierci dłagości.

Suknie strojne i wieczorowa są z miękkich, jasnyeh 
Jedwabiów, „cachemir de soie*  i innych delikatnych 
tkanin. Krój zbliżony do „empire*,  z okrągłem wycię­
ciem, obficie haftowanym, albo obficie garuirowanym 
stanikiem i greckimi rękawami dowolnej długości. De 
garnirowsnia używa się dużo haftów i sznnreczkowanla 
z haftem w sztucznym jedwabiu z wzorami rosyjskind 
i bułgarskimi. —_____
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Z KRAJU.
Wieliczka. Na samej prawie granicy Wieliczki w 

Klasnem przerobił p. Perlberger, właściciel rafinery! 
spirytusu, budynek mieszkalny na gorzelnię przemy­
słową, w której przerabia melasę na spirytus. Fabry­
ka odznacza aię apecyalnym bardzo niemiłym odorem, 
który zanieczyszcza poproatn całe miasto. Piękny park 
Mickiewicza już obecnie jest z tego powodu niemożli­
wym — cóż dopiero będzie w lecie. Sprawa ta jest 
dla Wieliczki tem ważniejszy, że park Mickiewicza zo­
stał niedawno rozszerzony, z tem, że kiedyś będzie 
miejscem spacerów dla gości, którzy będą się u nas 
leczyli w kąpielowym zakładzie solankowym. Również 
1 salinarny park Elżbiety ma obecnie zupełnie zepsute 
powietrze odorem przerabianej melasy, nie mówiyc już 
nie o mieszkaniach urzędników na szybie Józefa.

W sprawie tej odbyła się dziś komisya, zarzydzona 
przez tutejsze starostwo, z przybraniem rzeczoznawców 
w osobach prof. Krzemińskiego ze Lwowa i inż. Roi- 
lego z ■ Podgórza. Komisya po zbadaniu rzeczy na 
miejscn zobowiązała p. Perlberga do wprowadzenia 
odpowiednich zmian, majycych na celu odnowienie fa­
bryki.

Jak nam donoszą, zbudował p. Perlberger swy fa­
brykę bez koncesyi przemysłowej i budowlanej, gdyby 
więc zastosowano ściśle ustawę, możnaby cały fabry­
kę .przywrócić do pierwotnego stanu*  czyli poprottu 
zburzyć.

Z życia towarzyskiego należy zaznaczyć rzecz, 
która może wpłynąć na istnienie tutejszego kasyna. 
Nowy właściciel domu, w którym kasyno się mieści, 
podniósł czynsz najmu o 500 koron rocznie. Takiej 
zwyżki naturalnie kasyno nie wytrzyma i będzie mu- 
siało zmienić lokal. W mieście słychać coś o zamiarze 
przeniesienia lokalu kasyna do miejskiej sali teatral­
nej — naturalnie za odpowiedniem wynagrodzeeiem.— 
Pomysł wcale niezły i zdaje się, że się da urzeczy­
wistnić. K. S.

Tarnów. (Z Rady miejskiej. — Ze Związku urzę­
dników pocztowych). Pod przew. p. dra Tertila odby­
ło się 24 b. m. posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
burmistrz w sprawie budowy tramwaju i elektrowni 
oświadczył, że uzyskał już pozwolenie budowy i za­
twierdzenie pożyczki. — W odpowiedzi na interpelacyę 
r. Marguliesa w sprawie mającej powstać w naszem 
mieście szkoły przemysłowej oświadczył burmistrz, że 
rząd zgadza się jnż na otwarcie tej szkoły w Tarnowie 
pod warunkiem, że miasto udzieli odpowiedniego bu­
dynku. Po załatwieniu kilku drobnych spraw porządku 
dziennego przystąpiono do wyboru komisyi gazowej; 
ma się ona składać z 4 członków i przewodniczącego, 
którego ma wybierać magistrat z pośród asesorów. Po­
mimo to jednak burmistrz pozostawił wolność wyboru 
wszystkich 5 członków komisyi. W glosowaniu na prze­
wodniczącego otrzymał wiceburmistrz dr Goldhammer 
15 głosów na 29 głosujących, ale z powodu tego, że 
magistrat go pominął, zgłosił rezygnacyę, wobec czego 
dyr. Trochanowski proponował wybór inż. Rypuszyń- 
skisgo. Dyskusya stała się jednak tak burzliwą, że bur­
mistrz był zmuszony posiedzenie odroczyć. — Komisya 
gazowa ma z tego względu tak ważne znaczenie, że 
miasto objęło 1 stycznia b. r. zakupioną przed kilku 
miesiącami gazownię, a kierownictwo tego przedsiębior­
stwa wymaga wytrawnej ręki.

W Związku tutejszych urzędników pocztowych od­
było się onegdaj walne zgromadzenie, na którem przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie ustępującego wydziału, 
wyrażono mu uznanie za dotychczasową działalność, 
a do nowego wybrano pp.: Uznańskiego, Turowskiego, 
Szeligiewicza, Szafrańskiego, Korasadowicza, Kórnickie­
go, Repczyńsklego, Fischera i Einsprncha. Poza tem na­
radzano się nad stanowiskiem, jakie Towarzystwo ma 
zająć na Zjaździe delegatów wszystkich grup galicyj­
skich.

Rozwiązanie Rady powiatowej w Nowym Są­
czu. Onegdaj nadeszło tu rozporządzenie namiestnictwa, 
rozwiązujące tutejszą Radę powiatową z powodu wi­
chrz e ń, uprawianych przez grnpęludow­
ców, narażających na szwank interes po­
wiatu. Komisarzem rządowym zamianowany został p. 
Wittlg, zastępcą p. Hetter z Muszyny, oraz powołani 
zostali do rady przybocznej pp.: burmistrz Barbackl, 
ks. inf. Góralik, dr Dawid, b. marszałek St. Potoczek, 
włościanie Maciaszek, Klimczak, kupiec Rltter i hr. 
Stadnicki.

Z Jaworzna. Ignacy Bujakiewiez, oskarżony o dwu- 
żeństwo, zdołał uciec przed aresztowaniem i podążył 
do Ameryki.

Z SALI SADOWEJ.
Z rewolwerem na wroga.

Przed trybunałem przysięgłych pod przew. radcy 
Pełza sunął dzisiaj Marek Schlossar, ajent handlowy, 
rodem z Jaworzna, oskarżony o Miłowane morderstwo. 
Oskarżał prok. dr Lang, oskarżonego bronił adw. dr 
Marek.

Dnia 7 grudnia zaalarmowały wieczorem mieszkań- 
sów i przechodniów na ul. Podzamcze strzały, dawane 
przez Schlouera do ociekającego przed nim człowieka, 
Jana Majewskiego. Schlosser strzelił doń 5 razy, ale 
na szczęście lekko go tylko zranił. Publiczność rzuciła 
się za Schlosserem, chcąc go ująć, ale on sam wp»dł

Cd słychać w mieście?
Wiadomości osobiste. Namiertoik Bobrzyński prze­

jechał wczoraj po południu do Wiednia, dokąd rów­
nież wczoraj wyjechał ks. biskup Nowak i delegat Fe­
dorowicz.

Z teatru miejskiego, z powodu braku miejsca re- 
cenzyę z komedyi Pinero, która zyskała sukces, odkła­
damy do jutrzejszego numeru.

Z teatru ludowego, w sobotę odegrano na scenie 
ludowej 5-aktowy dramat p. t.: „Polka i Rosyanka*.  
Sztuka obfituje w silne momenty dramatyczne i robi 
wrażenie. Odegrano ją, w miarę możności i sil, bardzo 
dobrze. Główne role spoczywały w ręku pp.: dyr. Ry­
giera, Grabowskiej, Orleńskiej i Turskiego. Prócz p. 
Orleńskiej, która do roli silnie zarysowanej nie dorosła, 
wszyscy artyści wywiązali się z zadania doskonale. — 
Teatr był pełny. j. r.

Z teatru ludowego. Dziś po cenach tanich nie 
grane od dłnżazego czasu „Opowieści Imci Pana 
Dymka*  dra Klemensa Bąkówskiego. We wtorek „U- 
tracone szczęście*  grane w przeszłym tygodniu przy 
wypełnionej widowni. We środę „Pod białym koniem*,  
farsa ze śpiewami i tańcami, zyskująca coraz większe 
powodzenie. Odbywają się próby z „Kazimierza Wiel­
kiego i Esterki*  pod osobiatem kierownictwem dyr. 
E. Rygiera. Premiera we czwartek.

Z Towarzystwa muzycznego. Dnia 7 marca br. 
odbędzie się w sali starego teatru koncert symfoniczny 
pod kierunkiem dyrektora artystycznego Feliksa Nowo­
wiejskiego. Program obejmuje: „Mszę Papae Marcelli*  
Palestriny na chór mieszany 6-ciogłosowy, sekstet i 
kwartet solowy, „Ave verum“ Mozarta na chór mie­
szany i kwartet smyczkowy, Symfonię V c-mol Bae- 
Łhovena.

Bilety w cenie po 3 i 2 kor. za krzesło na sali 
a po 2 i 1 kor. za krzesło na galery i sprzedsje księ­
garnia Krzyżanowskiego (Ltnia A-B) w godzinach od 
9—12 i od 3—7.

Kolonie wakacyjne, w sali konferencyjnej gim- 
nazyum św. Jacka odbyło się wczoraj niezwykle liczne 
zebranie członków Tow. kolonii wak-cyjnych dla ucz­
niów szkół średnich Krakowa i Podgórza. Przewodni­
czył rektor Morawski, który na wstępie złożył po­
dziękowanie duchowieństwu, prasie krakowskiej oraz 
pewnym jednostkom za pomoc, udzielaną Towarzystwu. 
Przyjęto bez dyskusyi sprawozdanie Wydziału, przedło­
żone przez prof. K. Stacha, oraz sprawozdanie kasowe, 
przedłożone przez prof. Przybylskiego. — Na wniosek 
prof. M. Mazanowskiego udzielono Wydziałowi absolu- 
toryum i wyrażono uznanie prof. Przybylskiemu za za­
sługi, około Tow. położone, poczem odbyły się wybory 
Wydziału.

Wybrani zostali: Bednarski Stanisław, dyr. gimn. 
św. Jacka, dr Bujak Franciszek, Chylińska Anna, dr 
Dawidowski, Grzywiński Jan, dr Jaugustyn Stanisław, 
Jaworski Aleksander, Koch Władysław, prof. gimn. 
św. Anny, Kranz Ignacy, dyr. gimn., ks. Kulig Zyg­
munt, katecheta gimn., Lekszycki Antoni, prof. gimn., 
Leśniodorski Gustaw, Morawski Kazimierz, prof. Uniw. 
Jagiell., Morawska Marya, dr Pisarski Tadeusz, Przy­
bylski Józef, prof. gimn., Stach Karol, prof. gimn., 
Winkowaka Józefowa, Zachemski Jakób, Za Wiliński Ro­
man, dyr. gimn. IV.

W dyskusyi nad rozszerzeniem działalności Tow, 
prof. Jakóbiec domagał się, by na kolonie przyjmo­
wać tylko uczniów narodowości polskiej, gdyż w ze­
szłym roku przyjęto jednego Rusina, oraz zniesienia 
pomocnika kierownika kolonii. Prof. W a a u n g doma­
gał się rozszerzenia kolonii w Porębie, albo otworze­
nia filii kolonii. Mówca poruszył myśl ś. p. Jordana. 
aby naszych „kolonistów*  wysyłać na Śląsk, a Śląza­
ków przyjmować u nas. Dr Ciechanowski prosi 
o szczegółowe dane co do rozwoju młodzieży przy u- 
kładaniu sprawozdania. Mówca jest za rozrzuceniem 
filij kolonij po różnych miejscowościach. Na wniosek 
mówcy wyrażono prezesowi rektorowi Morawskiemu 
serdeczne uznanie i podziękowanie za pracę dla dobra 
Towarzystwa.

Szczegółowych wyjaśnień udzielał kierownik kolonii 
w Porębie p. Władysław Koch.

Na wniosek dra Ciechanowskiego dalszy ciąg dy­
skusyi odłożono do następnego posiedzenia, które się 
odbędzie w gimn. św. Jacka w piątek dnia 4 b. m. 
o godz. 6 wieczorem.

pod telegraf, wołając: „Zabiłem człowieka!*  — i od­
dał się w ręce władzy. W śledztwie zeznał Schlosser, 
że chciał Majewskiego zabić z zemsty za krzywdy, ja­
kie mu wyrządził. Scbksser był w spółce z Majewskim 
1 nawet przedtem mieszkał u niego. Z czasem powstały 
między nimi nieporozumienia na tle finansowew, które do­
prowadziły do owego zajścia 7 grudnia. Dzień przed­
tem Schlosser, znajdujący się w rozpaczliwem położe­
niu, kupił sobie rewolwer i wypróbował go na Mo­
niach. Dnia 7 giudnia w południe poszedł do Majew­
skiego po swoje rzeczy, ale ich nie otrzymał. Policya 
nie chciała interweniować. Z rozpaczy Schlosser, który 
nigdy nie pił i nie palił, upił się i wieczorem chciał 
zabić Majewskiego, na ktorego się przed domem jego 
na Podzamczu zaczaił.

Na rozprawie tłomaczył się dzisiaj Schlosser, że po­
wodem jego czynu była rozpacz i oszołomienie.

Wyrok zapadnie wieczorem.

| O kolonii w Porębie zamieścimy jutro obszerniejszy 
' artykuł.
I Z Tow. tatrzańskiego, w sobotę o godz. 5 pop. 
■ odbyło się doroczne walne zgromadzenie cztonków Tow.

■ tatrzańskiego pod przew. Ant. br. Wodzickiego. Prze- 
j wodniczący podniósł, że otrzymał pismo Wydziału kraj, 

do dyrekcyi kolei państw, w Krakowie, w którem Wy­
dział kraj, oświadcza wobec ministerstwa kolejowego, że 
chce przyznać 3O»/o zniżkę do Zakopanego dla członków 
Tow. tatrzańskiego i Kraj. Związku turystycznego na 
podstawie legitymacyj z fotografiami.

Prezesem wybrano ponownie Ant. hr' Wodzickiego. 
Zatwierdzono nowy statut sekcyi tatrzańskiej.

0 wydział teologiczny na Uniwersytecie toczy 
się już od lat kilku walka, która z każdym rokiem 
przybiera większe rozmiary. Znaczna część młodzieży 
akademickiej, t. zw. postępowcy, dążą do tego, aby 
wydział teologiczny usunąć z Uniwersytetu, motywując 
to tem, że wydział ten z nauką niema nic wspólnego, 
jest zakładem wychowawczym dla księży, a obciąża 
Uniwersytet, gdyż alumni zwolnieni są od opłaty cze­
snego i t. d. Rokrocznie odbywają się od lat kilku 
wiece w tej sprawie. W sobotę wieczorem odbył się 
w hotelu Kleina komers akademicki w tej sprawie. Na 
komers przybyło około 200 „postępowców*  i znaczna 
liczba młodzieży akademickiej.

Przewodniczył postępowiec p. Baścik; zastępcą jego 
był członek katolickiej „Polonii*  p. Piotrowski. Referat 
o potrzebie wyrzucenia fakultetu teologicznego z Uni­
wersytetu wygłosił p. Kuźniar; kontrreferat zaś wypo­
wiedział prefekt Sodalicyi akad. p. Winkowski. W dy­
skusyi zabierali głos „katolicy*  : ks. Feliś oraz pp. 
Sopp i Leszczyński, ze strony „postępowców*  Czerne­
cki i Baścik. Niesmaczne wycieczki p. Czerneckiego 
przeciw dogmatom wiary spowodowały ostrą reakcyę 
młodzieży katolickiej. W końcu uchwalono rezolucyę, 
domagającą się: wyrzucenia wydziału teologiczn. z Uni­
wersytetu i zniesienia nabożeństw na początku i z koń­
cem roku. Za rezolneyą tą głosowało 180 ludzi. Uchwa­
lono również 90 głosami rezolucyę katolicką, protestu­
jącą przeciw wszelkim zamachom na wydział teologi­
czny. Młodzież katolicka założyła przeciw rezolucyi so- 
cyalistycznej wotum separatum. Przebieg obrad był na*  
ogół spokojny, choć nie brakło wrzasków i krzyków ze 
strony przyzwyczajonych już do takiego wiecowania so- 
cyalistów.

Walne zgromadzenie Tow. Opieki nad polskimi 
zabytkami sztuki i kultury odbędzie się 5 marca 
o godz. pół do 5-tej po południu w „Collegiom No­
wem*,  sala nr. 32. Na porządku dziennym nowego 
wydziału: Odczyt dra Fr. Kleina p. t.: „Konserwacya 
kościoła 00. Dominikanów w Tarnopolu*.

Komitet balowy Tow. Brat. Pom kelnerów w 
Krakowie poczuwa się do miłego obowiązku złożyć sta­
ropolskie „Bóg zapłać*  wszystkim łaskawym ofiaro­
dawcom, którzy bądź to swoją obecnością, bądź to da­
tkami przyczynili się do świetnienia balu, urządzonego 
w dniu 18 styeznia b. r. i pomnożyli przez to fuadusz 
na budowę Sanatorym dla piersiowo chorych i bndowę 
własnego domu. Bal pomimo znacznych w tym roku 
wydatków udał się znakomicie, gdyż czysty zysk o- 
siągnięty został w kwocie 885 koron, która w dwu 
równych częściach złożone zostały do powyżej wymie­
nionego funduszu.

Wkońcu składa komitet serdeczne podziękowanie 
Paniom, które raczyły zająć się sprzedażą kwiatów, 
z których doebód doszedł do sumy od lat niebywałej.

Odczyt. Tow. pielęgnowania nauk społ. urządza d. 
4 marca w lokalu Tow. Teehn. o godz. 8 odczyt dra 
Fr. Bujaka, prof. Uniw. Jag. p. t.: „Szkolnic­
two przemysłowe*.  Wprowadzeni przez członków 
goście mają wstęp wolny.

Jubileuszowa księga pamiątkowa ku czci Sło­
wackiego. Sekretaryat byłego komitetu obchodu jubi­
leuszu Słowackiego w Krakowie na życzenie kraj, ko­
mitetu jubileusz, uprasza wszystkie zakłady naukowe 
(szkoły średnie), towarzystwa i instytucye, które urzą­
dziły uroczystości jubileuszowe kn czci wieszcza, by 
zechciały we własnym interesie nadesłać szczegółowe 
opisy swych obchodów, które w całości będą zamiesz­
czone w jubileuszowej księdze pamiątkowej. Opisy ob­
chodów nadsyłać należy najdalej do 5 marca b. r. pod 
adresem, dr Karol Retmański, Kraków, Topolowa 8, 
I piętro.

Dyslokacya wojsk. We środę dnia 2 marca br. 
o godz 10’45 przed poł. przybywa do Krakowa 93 
pułk dragonów z Ołomuńca, przeniesiony na stałe do 
Krakowa. Na dworcu odbędzie się uroczyste powitanie 
pułku.

12 pułk dragonów z Krakowa przeniesiony zostaje 
do Stockerau, a 3 pułk dragonów do Wiednia; nato­
miast z Wiednia przeniesione zostaną do Krakowa 10 
pułk dragonów i 3 pułk ułanów.

Ruch ludności w Krakowie. Według sprawozda­
nia biura statystycznego miejskiego zawarto w Krako­
wie w czasie od 13 — 19 Intego ogółem 12 małżeństw; 
urodzin było 58, z tego 32 chłopców, a 26 dziewcząt, 
skonów 46, z tego 13 na gruźlicę. Ludność Krakowa 
wynosiła około 110.000.

Towarzystwo sportowe „Wisła*  przy krajowym 
Związku Tnryitycznym odbędzie we środę 2 marca 
walne zgromadzenie o godz. 7-ej wieczór w lokalu 
Związku Rynek, Pałac Spiski, I p.

W Kole artystyczno literacklem i Klubie prawni­
ków będzie miał we środę dnia 2 marca pogadankę 

profesor dr Wiktor Czermak na temat: „Z powodu ro­
cznicy grunwaldzkiej*.  Następnie wspólna wieczornica. 
Początek o godz. pół do 8 ej.

Sekretarzem Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
wybrany został na wczorajszem walnem zgromadzeniu 
p. Leonard Lipazy. Dotychczasowemu sekretarzowi, p. 
Sewerynowi Bohmowi, który zrezygnował, przyznało 
walne zgromadzenia w uznaniu zasług emeryturę.

„Kwiat narodowy*.  Pni Józefa Gr. pisze: Oświad­
czam się za stokrótką, ale więcej jeszcze za białym 
rumiankiem, to taki wdzięczny, skromny kwiatek; ro­
śnie masami na pobkich polach 1 łąkach, tak chętnie 
od wiosny aż do późnej jesieni przez siszystkich kupo­
wany na krakowskim rynku.

Pani Auastazya M. występuje z oryginalnym pro­
jektem ; pisze ona:

Nie dla nas kwiaty śliczne, ale nikłe jak: 
fiołki, stokrótki, bratki i bławat, nie dla nas tak ob­
noszony goździk, nie dla nas cmentarny nieśmiertel­
nik. Dia nas, których kraj rozszarpano na trzy części, 
które jednak stanowić powinny zawsze jakoby trójca 
„jedność*  — dla nas, którym wróg ziemię wydziera, 
dla nas, którzy każdej jej piędzi bronić powinni, dla 
których ziemia po Bogn nad wszystko drogą być win­
na, dla nas symbolem powinno być to, co łączność 
podzielonego kraju i tę ziemię ukochaną przypomi­
na, dla nas symbolem wiązanka z trzech kło­
sów, złączonych wstęgą o barwach narodowych.

Odczyt. We wtorek 1 marca odbędzie s!ę w sali 
Kopernika Collegium Norom o godz. 6 wieczór odczyt 
dra K. M. Morawskiego „O hetmanie Ksawerym Bra- 
nickim*  na rzecz Tow. Bursy akademickiej. Osoba he­
tmana Ksawerego Branickiego, które należy bezaprze- 
cznie do najciekawszych post.ci panowania Stanisława 
Augusta, jest prawie zupełnie nieznaną hietoryografii 
polskiej. Do zaniedbania jej przez historyków tej epoki 
przyczyniły się w pierwszym rzędzie utrudnienia, czy­
nione im przez właścicieli rękopiśmiennej spuścizny po 
hetmanie. Czm był wypełnić taką lukę. Archiwa Czar­
toryskich i Potockich w Krakowie, wiedeńakie i pary­
skie wydawnictwa, rosyjskie i mniej znane polskie i 
franensk e pozwoliły prelegentowi sprecyzować niektóre 
rysy psychologii jego bohatera, inne, nie mniej cieka­
we, powinny się także doczekać rychłego rozświetlenia.

Krakowski oddział Związku teatrów i chórów 
włościańskich odbył wczoraj posiedzenie pod przew. 
dra Józefa Flacha. W obrada.h wziął udział delegat 
Głównego Zarządu Związku ze Lwowa p. Piątek. Prze­
prowadzono wyczerpującą dyskusyę nad organizacyą 
drużyn włościańskich w powiecie krakowskim, podgór­
skim i wielickim. W dyskusyi z. bierali głos pp. Pią­
tek, dr Flach, insp. Udziela, dr Szyjkowski, dyr. Sza­
frański, red. Dąbrowski, Bączkowski, Wąsowicz i Ga- 
b.-yelski. Celem przysporzenia dochodów Oddziału, po­
trzebnych dla rozwinięcia akcyi organizacyjnej, uchwa­
lono urządzić w najkrótszym czasie raut i wybrano 
w tym celu komitet, w skLd którego weszli pp.: dr 
Flach, Gabryelski, red. Rączkowskl, Dąbrowski i Wą­
sowicz.

Stów. „Własnej pomocy kucharzy*  odbędzie 
walne zgromadzan e d. 2 marca o g. 3-ciej po połu­
dniu w restauracyi p. Hałacińekiego ul. Karmelic­
ka Nr. 8.

Czyszczenie wodociągu odbędzie się w dniach 
28 b. m., 2, 3, 4 i 7 marca w godzinach popołu­
dniowych. Dnia 28 b. m. między ulicą Zwierzyniecką, 
Wiślną i Rynkiem do ulicy Szewskiej, a następnie ul 
Szewską, Karmelicką do kolei obwodowej i wzdłuż niej 
do ulicy Zwierzynieckiej. Dnia 2 marca między plan­
tacyjni od ulicy; Karmelickiej do ulicy Lubicz, a na­
stępnie ulicą Pawią, Ogrodową, Warszawską, Szlak, 
Helclów do kolei obwodowej, wzdłuż tejże do ulicy 
Karmelickiej 1 ulicą Karmelicką do plantacyj. Dnia 3 
marca w śródmieściu między ulicą Szewską, Rynkiem 
i plantacyami. Dnia 4 marca między ulicą Kolejową, 
Lubicz, Bosacką, Lubomirskiego, do granicy miasta, 
a z drugiej strony od ulicy Kolejowej do Grzegó zek. 
Dnia 7 marca w dzielnicy „Wawel*,  między ul. Zwie­
rzyniecką a Wisłą, między ulicą Wielopole, św. Ger­
trudy, św. Sebastyana i Dietla, oraz w całej dziel­
nicy VII. i VIII. — Czyszczenie spowoduje chwilowe 
zmącenie wody, które ustąpi po przepłukaniu ruro­
ciągów.

Ostrzeżenie dla wychodźców. Namiestnictwo ro­
zesłało do starostw następujące obwieszczenie: Doszło 
do wiadomości namiestnictwa, iż w Paryżu powstała 
ageneya stręczenia pracy robotnikom we Francyl p. n.: 
„La France*.  Ageneya ta miała za pośrednictwem ró­
żnych agentów w Galicyi rozwinąć wielką działalność, 
celem zwerbowania jak nawiększej ilości robotników 
do Francyl. Kierownikiem tej agencyi ma być niejaki 
Emil Nusbaum z Galicyi. Wobec tego, że ageneya ta 
nie jest w Austryi uprawnioną do stręczenia posid 
i służby, poleca się panu staroście rozwinąć jak naj­
ściślejszą kontrolę nad ewentualną działalnością tej a- 
gencyi, względnie jej pomocników w tamtejszym po­
wiecie, przestrzedz tamtejszą ludność przed działalno­
ścią tego rodzaju agentów i pouczyć, aby bez zawar­
cia kontraktów pisemnych nie dala się nakłonić do wy- 
chodźtwa do Francyl.

„Obrońca zwierząt*  — pod tym tytułem poja­
wił się 1 zeszyt organu krakowskiego Tow. Opieki nad 
zwierzętami. Czasopismo wychodzić ma zeszytami co 
trzy miesiące. Prenumerata 2 kor. (adres ul. Batorego 
1. 6). Obfity nnrntr zawiera artykuły prof dra M.

NOWO OTWARTA MLECZARNIA
nt pod firmą
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nabiał w najlepszej jakości, zdrowotną kuchnię 
mięsną i jarską, jak również o każdej porze dnia 
znakomitą kawę, herbatę, czekoladę i t. p. 
Lokal otwarty od godziny 6-tej rano



Zdziechowikiego, kardynała Donneta, Jadwigi Stroko- 
wej, dra K. Lnbeckiego, Fr. H. Nowickiego, E. Bie- 
dera, M. Knkawekiej, J. Drozdowskiego etc.

Biuro krajowe „Pownechnego Zakładu pensyjue- 
go dla fankeyonaryuazy prywatnych" podaje do wia­
domości, iż dla wygody atron intereiowanych inapek- 
tor B ura krajowego, korzyatając z uprzejmości Izby 
handlowej, będzie czai dłużtzy urzędować w lokalu 
tejże Izby handlowej w poniedziałki, środy, piątki i 
niedziele w godzinach przedpoł, udzielając potrzebnych 
informacyj i druków do zgłoszeń.

Uroczystość jubileuszowa zasłużonego leka­
rza. Dziś w szpitalu św. Łazarza odbyła się jubileu­
szowa uroczystość ku uczczeniu 25 letniej działalno­
ści lekarskiej radcy dworu d-ra Antoniego Krokie- 
wieża.

O godz. 9-tej rano w pięknie przybranej sali kan­
celaryi oddziału B. chorób wewnętrznych zebrali się 
wszyscy prymaryusze szpitala : prof. dr. Pareński, prof. 
dr. Pieniążek, prof dr. Rutkowski, prof. dr. Dobro­
wolski, prof. dr. Nowotny, doc. Droba i w. i., leka­
rze szpitalni i bardzo liczna młodzież z wydziału me­
dycznego. Po paru przemowach, na które wzruszony 
jub.lat odpowiedział w krótkich lecz serdecznych sło­
wach, ofiarowali lekarze zasłużonemu pracownikowi na 
niwie medycyny piękny portret jubilata a słuchacze 
medycyny okazałą palmę.

Dr. Krokiewicz, obecnie prymaryusz oddziału B. 
chorób wewn. w szpitalu św. Łazarza, był dłuższy 
czas asystentem profesora anatomii patologicznej we 
Lwowie. W ostatnich latach zdobył sobie dr. Krukie- 
wiez rozgłośną sławę badaniami nad s_pcsobe« zapo­
biegania i leczenia gruźlicy, a jakkolwiek próby jego 
metod nie zdołały rozentnzyazmować całego świata 
lekarskiego, mimo to postawiły go w szeregu powa­
żnych badaczy tej strasinej choroby.

Kurs dla maszynistów, prowadzących lokomo­
tywy. W szkole przemysłowej w Krakowie odbędzie 
się w roku 1910 kurs specyalny dla maszynistów, pro­
wadzących lokomotywy, a to w miesiącach marcu 
i kwietniu w 6 godzinach tygodniowo. Kandydaci na 
ten kurs winni się zgłosić osobiście lub listownie z po­
daniem swego adresu do Dyrekcyi zakładu najdalej do 
1 marca b. r. i wykazać się świadectwem z ukończo­
nego kursu dla obsłngujących kotły parowe i maszyny 
stałe. Wpisy odbędą się 27 lutego i 1 marca b. r.; 
każdy z wpisujących się płaci 2 korony na środki 
naukowe zakładu. Dalszych opłat niema.

0 Jawie wygl<ni wykład w auli Uniwersytetu d. 
3 marca 1910 o godz. 5 po południu prof. dr. Mi­
chał Siedlecki. Znakomity przyrodn k zebrał w czasie 
ewojej wyprawy naukowej na Jawę bogaty materyał 
spostrzeżeń i wrażeń, którego część po raz pierwszy 
publicznie przedstawi. Tematem wykładu będą dziewi­
cze lasy Jawy 1 ich mieszkańcy. Z wyprawy swojej 
przywiózł prof Siedlecki ciekawe okazy, które w cza­
sie wykładu przedstawi. Cały dochód z wykładu prze­
znacza prelegent na cele krakowskiego Koła Towarzy­
stwa walki z graźlicą. Bilety na niezwykle ioteresu- 
jący wykład nabywać można wcześnie w księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego, która się sprzedażą bezintereso­
wnie uprzejmie zajmuje.

Nagły zgon. Dziś 
gle w mieszkaniu przy 
na urzędnika, p. K. B. 
ło jut ciepłe zwłoki, 
sercowy.

Zwyrodnienie młodzieży. Bohater znanej podgór­
skiej afery, były uczeń gimnazyalny Aleksander Lewi- 
eki został w sobotę po konfrontacyi z ową Maryą K. 
wypuszczony na wolną stopę. Jak się okazało, Marya
K. nie była wcale tak niewinną dziewczyną, ale już 
dawno zaszła na śliskie drogi występku. Bliżsi znajo­
mi nie wydaliby jej świadectwa moralności. Okazało 
się, że „romansowała*  ona z całym szeregiem młodych 
ludzi już dawniej, tak, że nawet ojcostwo mającego 
przyjść na świat dziecka jest wysoce wątpliwe. — 
Fakt, że o wszystkiem doniósł policyi sam ojciec Ma­
ryi K. jest wysoce znamienny i rznea osobliwe świa­
tło na zamiary rodziny co do Lewickiego, który, jak 
się okazuje wpadł w sieć. Śledztwo przeciw niemu i jego 
15 towarzyszom toczy się dalej.

Napad na patrol wojskowy. W sobotę wieczo­
rem wracający do Piasków Wielkich dwaj robotnicy 
z Krakowa, Józef i Stanisław Tomanowie, napadli na 
przechodzący patrol wojskowy i zaczęli go ostrzeliwać 
z rewolweru. Wojsko‘przytrzymało napastników i od­
dało ich w ręce policyi.

Z 1.000 marek i z kobietą uciekł onegdaj z Ka­
towic niejaki Herman Walla. Ponieważ zaś owe 1.000 
koron, ani owa kobieta nie były jego własnością, poli­
cya rozesłała za nim listy gończe. Gdyby więc czuła 
parka znalazła się nawet w Krakowie, to nasza poli­
cya zarazby się nią zajęła. Nieszczęśliwy ten Walla: 
kobietę ma, pieniądze ma — i jest zawsre narażony 
na kryminał.

Ogień w piekarni. Wczoraj wieczorem wybuchł 
w piekarni Jakóba Seidnera za rogatką Zwierzyniecką
1. 8 ogień. Od porzuconej niebacznie zapałki zajęły 
się papiery i kosze. Zawezwano straż pożarną, nim 
jednak straż przybyła, domownicy ogień ugasili. •

Złośliwy pies. Wczoraj po południu przyprowa 
dziła matka na stacyę ratunkową 7-letniego Zygmun­
ta Walasa z Krowodrzy, pogryzionego przez psa. Ra­
nę na nodze opatrzono na Pogotowiu.

rano o godz. 6-tej zmarła na- 
ul. Szlak 1. 24, 28 letnia to- 
Zawezwane Pogotowie zatta- 

Powodem nagłej śmierci udar

Kradzież"w kośolele';Maryacklm. Są złodziejki, 
t. zw. paskudniczki, co to kradną dlatego jedynie, »4by 
kraść, bez względu na to, co kradną. Taka np. Marya 
Kania, wszedłszy wczoraj do kościoła N. P. Maryl, za­
miast się pomodlić uczciwie, nie zdołała się powstrzy­
mać i skradła z ołtarza dwa obrusy. — Na szczęście 
kradzież odrazu spostrzeżono i złodziejkę oddano w ręce 
policyi.

Ludzi ni Boga nie boi się widać Szczepan Ku- 
dasiewlez, bo człowiek tea nawet gdy wejdzie do ko­
ścioła, to nie po to, żeby się pomodlić, ale jeno dlate­
go, by coś łatwiej ukraść. — Wczoraj przyłapano go 
w kośoiele N. P. Maryi w chwili, gdy bijąe się serde­
cznie jedną ręką w piersi, jakby się kajał przed Bo­
giem, drugą ręką wyciągał bliźniemu z kieszeni pugi­
lares. Spostrzeżono go — i z kościoła powędrował Ku- 
dasiewicz do kryminału.

Rewolucya w Restauracyi Drobńera. Kawiarnia 
Drobnera była wczoraj od połndnia aż do późnego 
wieczora widownią kelnerskiej rewolueyi. O godz. 3, 
gdy właśnie zaczęła grać muzyka wojskowa i goście 
coraz liczniej zaczęli się schodzić, naraz wszyscy kel­
nerzy porzucali serwetki, jakie zwykle noszą w ręku 
i zaprzestali służby.

A wkrótce potem, po godz. 3 do sali weszła gro­
mada młodych ludzi, we fantazyjnych kapeluszach i 
w zarzutkach. Gromada ta rozsiadła się przy wszyst­
kich wolnych stołach, tak, że kawiarnia wypełniła się 
cała. Takiej publiczności jeszcze zakład Drobnera nie 
widział...

Goście, którzy przyszli jeszcze przed god 3, wi­
dząc co się dzieje, zaczęli się jeden po drugim wyno­
sić Miejsca ich zajmowali owi „goście*,  co już zasie­
dli lane stoły. Jak się okazało, byli to kelnerzy z in­
nych restauracyj, przybyli na pomoc kolegom od Dri- 
bnera. I tak o pół do czwartej cały „Drobnerion" był 
pełny, ale samych kelnerów. Konsternacya padła na­
wet na orkiestrę wojskową, która się po paru minu­
tach zabrała i poszła.

I taki stan trwał aż do godziny 10 tej wieczorem. 
Cóż było tego przyczyną? Oto walka kelnerów z wła­
ścicielem Drobnerionu o płatniczego. Dotychczas bo­
wiem na mocy układn z ubiegłego roku, każdy kelner 
miał 8 stołów do obsługi i był równocześnie płatni­
czym. Kelner ma bowiem u p. Drobnera tylko 10 kor. 
na miesiąc, więc cały jego dochód stanowią napiwki, 
które jako płatniczy otrzymuje.

Tymczasem w sobotę p. Drobner ustanowił jednego 
płatniczego na całą kawiarnię. To rozjątrzyło kelnerów 
i wczoraj urządzili mu za to taką rewolucyę. Ostate­
cznie p. Drobner przyrzekł, że zniesie urząd płatni­
czego i przywróci stan poprzedni. Ale wczoraj do sa­
mego zamknięcia „Drobnerlon*  był — pusty.

Nowy projekt grunwaldzkiej panoramy.
Znani artyści malarze pp. Tadeusz Popiel i Zy­

gmunt Rozwadowski wnieśli do Rady miasta 
Krakowa podanie o wyznaczenie im miejsca na placu 
św. Ducha pod budynek „dyoramy*  bitwy pod Grun­
waldem. Budynek w stylu greckiej świątyni zająłby, 
między dwoma studniami na placu św. Dncha, powierz­
chnię 170 metrów kwadr.

Magistrat uakntecznił pomiary na miejsen i za­
opiniował, że budynek taki mógłby stanąć na placu 
św. Ducha.

Dzisiaj w południe obradowały trzy sekeye nad po­
daniem wspomnianych artystów.

P. Popiel był współpracownikiem i twórcą kilku 
panoram, między innymi panoramy Racławic. P. Roz­
wadowski jest jednym z najwybitniejszy malarzych ba 
talistów i brał również udział w malowaniu panoramy 
Racławic.

Napady uliczne w Krakowie.
Dopiero onegdaj pisaliśmy o ohydnych napadach, 

jakich się jakaś szajka rzezimieszków dopuszczała na 
ul. Grzegórzeckiej. Szajka ta, dotąd nie ujęta, zaczyna 
się teraz rozzuchwalać coraz bardziej. Świadczą o tem 
nowe napady, jakich się wczoraj dopuszczono.

Wczoraj wieczorem około godz. 6 napadło 6 dra­
bów na murarza Wincentego Wilkaszewskiego i dotkli­
wie go pobiło, tak, że mnsiał on szukać pomocy na 
stacyi ratunkowej. W nocy zaś, około godz. 2 napadła 
banda drabów na Władysława Szewczyka na ul. Nowej 
i tak go pobiła, że krew mu zalała twarz do tego 
stopnia, że ócz mu nie było widać. Polieyant odprowa­
dził go, jak ślepego, na stacyę ratunkową, gdzie go 
opatrzono.

Napady uliczne zaczynają więc, jak widać, wcho­
dzić w modę. Mamy nadzieję, że dyrekeya policyi do­
łoży starań, aby napady takie więcej się nie powta­
rzały. Trudno doprowadzić do tego, by człowiek bez 
rewolweru nie mógł się w nocy pokazać na ulicy. — 
Czekamy w tej mierze odpowiednich zarządzeń ze stro­
ny dyrekcyi policyi.

Z kroniki żałobnej.
Marcin Cyganiewicz, obywatel m. Krakowa, 

zmarł 27 b. m. w wieku 64 lat.
Łukasz Gądek, przeżywszy 49 lat, zmarł 25 bm.
Romuald Stankowski, zmarł 24 b. m. w 75 

roku życia.
Cecylia z Wieległowskich Racięska, obywatelka 

ziemska, zmarła 25 b. m , przeżywszy 96 lat.
Józef Perz, uczeń VII klasy gimn. św. Anny, 

zmarł, przeżywszy 18 lat.

F Antoni pKoziorowski, nauczyciel lud., zmarł w 
Wadowicach w 28 roku życia.

a Najlepsze mydła udellkatnlająoe skórę,
zapebleiajęce epslesls I wypryskam sę 

MHra'Hyglenlczne Mydła przetłuszczona 
wyrobu M. Malinowskiego.

11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
y ogórkowe. Wystrzegać Bię cleadmlnyeh

Repertuar teatru miejskiego:
Poniedziałek: „Aktorki".
Wtorek: „Ład w domu1*.
Środa: „Major Barbara".
Czwartek: „Ład w domu".
Piątek: „Aktorki".
Sobota: „Trylogia Dubrowioka".
Niedziela pop.: „Tricoche i Cacolet". 
Niedziela wiecz.: „Trylogia Dubrowicka".
Poniedziałek: „Na kwaterze".

Repertuar teatru ludowego:
Poniedziałek: „Opowieści Imci panajDymka"- 
Wtorek: „Utracone szezęście".
Środa „Pod białym koniem".
Czwarte k: „Esterka".
Zapiski meteorologiczne. Dziś zrana o godz. 7 termometr 

obserwatoryum krakowskiego wykazywał 4-2° C; zaś w po­
łudnie termometr na strażnicy pożarnej wykazywał 88° C.

Agonia dra Luegra.
Nadzwyczaj silna natura dra Luegera opiera 

się nad podziw długo niszczącemu wpływowi cho­
roby. Środki podniecające i sztuczne odżywianie 
podtrzymywały siły chorego przez noc z piątku na so­
botę i przez sobotę. Ale wreszcie organizm osłabiony 
nie przyjmował pokarmu nawet w formie klistirów.

Przez całą niedzielę tłumy ludu cisnęły się 
przed ratuszem wiedeńskim, czekając wieści o 
zdrowiu ukochanego burmistrza. Lekarze i człon­
kowie rady miejskiej przez całą noc czuwali 
w pobl żu łoża chorego.

Wiedeń. W nocy z niedzieli na poniedziałek 
lekarze uznali stan Luegera za beznadziejny. W 
poniedziałek w południe stwierdził prof. Neusser 
u Luegera osłabienie oddechania i ciśnienia 
krwi.

Uchodzi za pewne, że dzisiejszej nocy Lueger 
nie przeżyje.

Następstwo po Luegerze.
Wiedeń. W partyi chrześć.-soc. ułożono się już 

co do następstwa po drze Luegerze. Po krótkiej 
przerwie dr Gessmann obejmie burmistrzostwo 
Wiednia; dr Weisskircbner bowiem stanowczo od­
mówił. Lueger pozostawił u pewnego członka Ra­
dy miejskiej testament polityczny.

Uchwalenie kontyngentu rekruta.
Wiedeń. W Izbie posłów odbywało się w so­

botę drugie czytanie ustawy o kontyngencie re­
kruta.

Pos. Kozłowski oświadczył, że Koło pol­
skie zawsze z wielką uwagą śledziło rozwój armii 
i zawsze popierało jej cele.

W przeciwieństwie jednak do inowacyj, jakie 
zarząd wojskowy wprowadził w uzbrojeniu, 
pozostała jeszcze w wojsku w zastosowaniu taka 
ustawa, która już dawno należy do rupieci i sprze­
czną jest z dążnościami czasów nowożytnych, ja- 
koteż tajne i pisemne postępowanie karne. 
Mówca przemawia za dwuletnią służbą wojskową 
i urguje przedłożenie nowej ustawy wojskowej. 
Z zadowoleniem stwierdzić należy, że rząd prace 
w tej mierze ukończył, ale trudności są po stro­
nie węgierskiej. Opóźnienie wprowa­
dzenia dwuletniej służby wojskowej 
jest nieszczęściem dla ludności i wyzyskiwanem 
jest także do agitacyi autimilitarnej.

Ze względu na boskie zaprowadzenie dwule­
tniej służby wojskowej, podnosi mówca konie­
czność lepszej znajomości języka pułkowego. — 
Przypomina „exposó*  ministra Pittreicha, który 
wskazał na to, że między obowiązkami oficera 
jako patryoty, a obowiązkami jego wobec państwa, 
nie ma zupełnie sprzeczności. Mówca domaga się 
uwzględnienia praw także tych osób, utrzymują­
cych rodzinę, które nie są jedynakami, na polu 
udogodnień w służbie wojskowej. Żąda zupełnego 
zrównania szkół realnych, handlowych i rolni­
czych z gimnazyami co do prawa jednorocznej 
służby. Użala się na wadliwe stosowanie ustawy 
o odszkodowanie dla rezerwistów i ich rodzin. 
Wspomina o podwodach i omawia ekscesy żołnie­
rzy podczas ćwiczeń, domagając się przykładnego 
karania winnych. — Wytyka braki przy układa­
niu komisyj asenterunkowych, gdzie rozstrzygają 
nie-lekarze. Ze zadowoleniem stwierdza mówca 
zmniejszenie się liczby samobójstw w armii, je­
dnakże procent jest większy u nas, niż w innych 
państwach.

Szkody rolników podczas ćwiczeń w strzelaniu 
nie są dostatecznie zwracane. Ulegający nieszczę­
śliwym wypadkom w armii nie otrzymują zupeł­
nie odszkodowania

Minister obrony kraj. Georgl zaznaczył, że 

nie jest winą ministerstwa, iż uewa ustawa woj­
skowa i nowa karna procedura wojskowa dotąd 
nie zostały załatwione.

W wypadkach zeszłorocznych armia okazała się 
godną zaufania i gotową do obronienia stanowi­
ska mocarstwowego monarchii. Minister prosi o 
przyjęcie ustawy.

Pos. Cegliński stwierdza, że naród ruski 
trwa przy osobie monarchy, ale mimo to niechę­
tnie służy w wojsku, gdyż nie używa w Austryi 
pełni swoich praw obywatelskich. Za państwo 
austryackie gotowi są Rusini nadstawiać piersi, 
ale nie za państwo polskie.

Pos. B rei ter stawia rezolucyę w sprawie 
reformy wojskowej procedury karnej.

Pos. U dr żal wywod»i, że antimilitame uspo­
sobienie ludności słowiańskiej jest wynikiem pa­
nującego systemu germanizacyjnego.

Pos. Liebermann oświadcza, że oczekiwał 
od ministra obrony kraj, doniesienia o wielkim 
planie reorganizacyi armii, jak to uczyniono w in­
nych państwach. Minister obrony kraj, milczał o 
najważniejszych kwestyach wojskowych, a wska­
zał tylko na opór Węgrów, co jednakże nie może 
zwolnić zarządu wojskowego od obowiązku przed­
łożenia nowej ustawy wojskowej, gdyż ustalenie 
nowego systemu wojskowego może być autonomi­
cznie uehwalonem przez Radę państwa.

Mówca wskazuje na różne wadliwości urządzeń 
wojskowych. W Austryi jest mniejszy stan pre- 
zencyjny w czasie pokoju, niż w Niemczech, a je­
dnak jest o wiele więcej batalionów. Mamy za 
dużo oficerów, nie tylko dlatego, że jest więcej 
batalionów, ale i dlatego, że w tych batalionach 
liczba oficerów jest za wielka, co mówca popie­
ra cyframi. Następstwem tego jest, że 400 pen- 
syonowanych generałów pobiera emeryturę 5 mi­
lionów, a taką samą sumę pobierają pensyoniści 
innych stopni stanu cficerskiego.

W głosowaniu przyjęto ustawę we wszystkich 
czytaniach 191 głosami przeciw 121. Przyjęto tak­
że rezolucyę pos. Breitera. Następne posiedzenie 
dnia 1 marca.

Telegramy „Nowiu".
Zamach anarchistyczny.

Frysztat. W sobotę o godz. 3 rano wykonano 
zamach na starszego inżyniera, kierownika szybu 
„Jan" w Karwinie, Ludwika Holeina. Nieznany 
człowiek rzucił bombę do jego sypialni. Hollein 
uchwycił szybko bombę i wyrzucił ją na ulicę, 
gdzie wybuchła, nie raniąc nikogo.

Samobójstwo literata.
Wiedeń. Znakomity fejletonista wiedeński L. 

Hevessi zastrzelił się wczoraj.

ZE ŚWIATA.
Zaszczytne odznaczenie Polaka. Francuskie 

Towarzystwo aklimatyzacyi odznaczyło medalem 
Józefa hr. Potockiego za zasługi w dziedzinie 
przyrodoznawstwa. Odznaczenie to, które po raz 
pierwszy przypadło w udziale Polakowi, jest wy­
razem uznania za założenie i utrzymwanie przez 
hr. Potockiego olbrzymiego zwierzyńca w Pilawi- 
nie na Podolu.

Zwierzyniec ten, założony w r. 1901, ma na 
celu aklimatyzacyę zwierzyny azyatyckiej w kraju 
naszym. Hr. Potocki zamierzał początkowo ustalić 
i rezmnożyć łosie, które zamieszkiwały niegdyś 
w wielkiej ilości lasy wrłyńskie. Chodziło tedy 
o uratowanie i zachowanie tej zwierzyny, która 
z postępem cywilizacyi w wielu miejscowościach 
przeszła już do tradycyi. Aby uratować ginący 
gatunek od zagłady, hr. Potocki sprowadził łosie 
z Polesia i puścił je na 10-morgowej przestrzeni, 
odgrodzonej w lasach piszczowskich. Przestrzeń ta 
okazała się za mała, a kiedy hr. Potocki powziął 
ostatecznie myśl aklimatyzacyi zwierzyny egzoty­
cznej, rozpoczęto stopniowo powiększanie zwie­
rzyńca, który zajmuje dzisiaj około 6.000 mor­
gów, ogrodzonych parkanem z tarcic na 9 stóp 
wysokich.

W roku 1903 p. Pokalski, nadłowczy hr. Po­
tockiego, odbył wycieczkę do gubernii jenissej- 
skiej, skąd sprowadzono całe partye jeleni, zwa­
nych „maralami*  i ssm „pygargus". Jednocze­
śnie hr. Potocki czynił wielokrotnie zakupy u 
wszechświatowej firmy Hagenbecka, która dostar­
czyła okazów kanadyjskiego jelenia „wapiti" 
i odmiany mandżurskiej tak zwanego jelenia Dy­
bowskiego. W ogrodzie zoologicznym berlińskim 
nabyto jelenia kaukaskiego, a hr. Zamoyski 
z Białorusi nadesłał w roku 1905 parę młodych 
niedźwiadków. — Następnie wzbogacają zwierzy­
niec żubry, bizony amerykańskie i renifery z Wo- 
łogdy.

Zwierzyniec przezwyciężył z czasem wszyst­
kie przeszkody. Zwierzyna rozmnaża się z ka­
żdym rokiem, aklimatyzacya egzotycznej zwie­
rzyny znąjduje się na drodze kompletnego roz­
woju.

ZKOŁA MUZYCZNA DLA SKRZYPIEC I FORTEPIANU
.—WILHELMA GROSSA. -

absolwenta egzaminu państwowego, członka opery w Lincu, członka wiedeńskiej orkiestry „Tonnkunstler‘*
została otwartą w styczniu b. r. w Krakowie, przy ulicy Zielonej Ł. 6.

Bliższe informacye w Zakładzie między godzinę 11 a 1 przedpołudniem i 2 a 4 popłudnlu.

Wiedeński Bank Związkowy Filia w Krakowie
Kapitał akcyjny: 130 milionów koron, — Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

4% Książeczki wkładkowe .......... " ......
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.



Sirolin
Polecana przez lekarzy przy

ehorobaehlpluc, nieżytach narządów oddechanla, haztnścu 1 Influency.

Kto powinien Siroline zażywać?
1). Każdy eierp’aey na dłużej trwajęoy kasze], gdyż lepiej 3). Astmatycy, doznajęcy 

obiegać shorabó*  niż je leczyć. 4). Dzieci akrofullozne z
». przewlekłymi nietytaml oskrzelowymi, leezonymi i uszu etc., u którycl

całe odżywienie.

Należy żądać IIROLIN w opakowaniu oryginalnem „Roche*  i odrzucać stanowczo naśladownictwa. (Polewała lokaroklo).
Browary o Sirolinio „J I*  na żędanie .bezpłatnie i opłatnie przez

F. Hoffmaiin-La Roche & Co. — Wleń 111/1, Neulinggasse u.
1*4

h kaśowlMy 
iftarfa Kulasz}

Obiady
nliea Długa 21. II. piętro 288

KOROM KILKADZIESIĄT
i kilkaset zarobić mogę miesięcznie 
osoby wymowne, energiczne, bez 
wysiłku i bez specyalnych wiado­
mości. (Jednoratowe pou-zenie wy- 
star-a.ii. Zgłoszenia pisemne prze-. 
ijUi pod -Energia 8CO' do Admi- ,
□ fstraęj^^owdn^Kraków^Wi^a^ '

Posr.nJk i wane.

Mieszkania
szukaj ę zaraz w pobliżu baetyonn 
Ul. Zgłoszenia: Ober.ietnsnt Jiruscf. 
Mńhrisch-Schónberg. 277

zdolnych czeladników.ry- 
muskich przyjme zuaz 
iki Kraków, Tomasza 20.

281

DOBREJ KUCHARKI
ór»a Inteligentniejszej dziew­
czyny lub starszej tsoby do 
dalecka poszukuje zaraz Okrę­
gowy Urząd pośrednictwa pra­
cy w Krakowie, ul. Jabło­

nowskich 19. 289

CWłpUWtt-.JS 

pawasgo organisty na praktykę 
Post rest lis 3, Xraków._______z&<

PARCELE
de sprzedania w PodgOrzu przy nl. 
Kelwaryjskiej, Długosza i nowo 
otwartej. Wiadomość w Krakowio, 
■1. Pośsamce 26, I. piętro, między 
M godzinę 12-2. Szarochowa.

wyntąjęcift.

?« donn ubikacji *?  ogródka 
naraz ao wydzierżawienia lub do 
wynajęcia. Zwierzyniec nad Wisłę 
1. 82. ________________________28 .

?rze$zło 3000 wzorów 
aiezbęanycń przedmiotów i po­
darto w rożnego rodzaju, zawie 
ra mój najnowszy kataiog, głó­
wny który każdemu na ząduuie 
darmo i opłatnie zaraz wysyłam.

0. h. dostawca dwsrn 27
Sianu*  Kuurau 

Brux Nro 1473 (Czechy.).

Szczepy owocowe 
Już czas z-uiawiac! Jabłonie, grusz­
ki, śiiwżu, czereśnie, wiśnie 2 8, 
4-ietnie i sztuka oO, W i tO bal. 
Agrest, porzeczki, maliny, szparagi, 
truskawki, poziomki, orz .t kwicie,

Cenniki wysyłam opłucnie. 
EaLAŃSKl

Zarząd ugrouow, Oisca dwór, 
p. Kraków.

„lUtAKOWlANKA-
:: ;; i . WAKSZAWIANKA" 
najlepsze czekolady wyrobu 
Adama Planeeklego 
w Krakoie ul. Długa 18, 

floryańska 2. b?

Allcmne ręce 
bia’e i gładkie natychmiast 

po użyciu 
Leukodermy. 

Nie tłuś i, schnle natychmiast 
Wszędzie do nabycia. 

Pierwsza Droguerya, Labo rat

J. WisnlewsKi I K. Jędrzejowski
Kraków, S trąd om 7.

S śledzie beczkowe 
same mleczaki 

w każdej ilości sztuka 7 ct., mary­
nowane bardzo dobre w handlu 

Mich. Nońzeńskiego 
Kraków, Floryańska 40.

% kg. KAWY
36 hal.

znakomitej w smaku i aroma­
tycznej, jednorazowa próba 
przekokua każdego o jakości, 

poleca 248

Wcięci Olszowski 
w Krakowie, Mały Ry­
nek, róg ul. Szpitalnej

Mleczarnia Ironiczna
Kraków, rój ul. św. Ans, I Ja-

Śniadania, obiady, kolacye na 
świeżem maśle. Knchnia mięsna 

i jarska.

BAJORSKI I STRElT.

Koncesrouowana przez o. k. Namiestnictwo

Szkoła rachunkowości państwowej i buchalteryj 
JÓZEFA TOB1CZTRA 

w Krakowie, ul. SzuJaKleso I. 7.
ooai.^.U ■ “*
Dla kandydatek i kandydatów uiajęcyoh zamiar przygotować się do 
egzaminu z rachunkowości państwowej i buchaite yi, składanych 
wek. Namiestnictwie i w Akademii handlowej rozpocznę się NOWE 
KURSA w dniach 10 lutego i 10 marca b r. Obok przedmiotów, 
wctodzęcych ściśle w zakroi nauki do egzaurnów, korzystać mogę 
frekwentantki i frekwentanci z nauki: języka niemieckiego, steno­
grafii i pisania na maszyna-h. Dla kandydatów i kandydatek zgł i- 
szajęcych się w ciągu kursu, otwarto spe-yalne oddziały o stopnio­
wej nauce, na które zapisywać się można każdgo czasu. Zgłoszenia 
przyjmuje codziennie miedzy 3 a 7 godz. po poł. kierownik szkoły 

Józef TOBICZYH ul. Szujskiego Nr. 7. 60

•Heniem
\t ST. NIEMCZYK t
& Kraków, Suklennioe 10 B.

Pewien tonący gdy go wyratowano opowiadał, że 
nie czuł żadnych cierpień tylko myślał, że się kładzie 

cudownem łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
wody popadł w gniew, że śmlaac mu przsrwaó 
elskio marzenia.

„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli żyją“.

Zawiera dowody życia zagrobowego, sensacyjny artykuł prof. 
Dra Łombroso o niewidzialnych istotach nadziemskich posiadaję-

Porter angielski 
wytrawny, 

w całych 1 ’/s butelkach 
poleca

A. HAWEŁKA
c. k. Dostawca Dworu

h

Jana WOŁTOGO I
w Krakowie. ul. św. 'Tomasza I. 4,

ZWiOijnttowy
•dzaaczony krzyżem zasługi

WOJNY W POWIETRZU.

W ADMINISTBACYI .NOWIN" 
W KHAK0W1H. UL. WIŚLNA 2.

Dużo pieniędzy,
cierpień I zawedów oszczędzi sobie, kto przeczyta

Dra M. Harotya:
Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 

dla młodzieży i dorosłych*'.
każdego, kto pragnie po- 
>ie lub dla swoich dzieci.

Ameryki? Jak wychowali 
twie. Środek na znużenie, 
mi. Obawy. Jak pozbyć się 
Uo siły. Na enem poiegs

M. lAWORNICKt

ssos»

PttLHRNIH K«WY
poleca częściowo 

i hurtownio

Kawy palonej 
najnowszym 

I najlepuym spo-

„LAKTOL
Kraków, Podwale 5. 

MLEiO KWAŚNE *edług  m. 
tody prof. Miecznikowa z do- 
:: stawę do domu. ::

MLEKO SŁODKIE surowe i ste­
rylizowane dla osób ch rych. 

MIESZANKI DLA NIEMOWLĄT 
zdrowe i pewne we flassecz-

igh©
109

NA POST

badyjanki do herbaty
— poleca — 228

FABRYKA 
wyróbów cukierniczych 
J.

w Krakowie, ul. Bractta.

I

[" K- Pito XtaHów~l
*™®® O„Hnl/ 09 nnn.-woniiu nriu/9nhll

«
»■

poreelany, szkła, fajansów. Zastawy słołowe 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych.

Wielki wy

garniturów na umywalnie,

Ceny konkurencyjne.

Rynek 22. naprzeciw odwachu 
poleca

bogato zaopatrzony skład lamp naftowych 
i elektrycznych. Palniki żarowe, naftowe 

1 spirytusowe.

i»mk. W. Mojtm-ąihp '< K. Wojnar* w FroiwsnM sod «&rs. A Mo**ri»ś&.


